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I. 

Wiadomości wstępne; — Jaskinia Maszycka w Maszycach. 

L 
Wiadomości wstępne. 

W ostatnim dziesiątku lat, myśl systematycznego zbadania pod względem paleoetnolo-
gieznym jaskiń, znajdujących się na ziemiach dawnćj Polski, podjęta przez Prezesa Akademii 
Umiejętności Dra J . MAJERA, weszła w życie w r. 1878. W tym bowiem roku, mając sobie 
przez Komisyję antropologiczną Akademii Umiejętności wykonanie tego zadania polecone, czynności 
moje rozpocząłem. W latach 1 8 7 9 — 1 8 8 3 , zbadawszy jaskinie okolic Krakowa, jako obszaru 
najbliżej stałego siedliska Akademii położonego, podałem o nich wiadomości w szeregu tym-
czasowych s p r a w o z d a ń z tych badań (ob. Zbiór wiadom. do antrop. krajowej, T. IV—VII). 
Gdy jednakże, niezwykła mnogość i rozmaitość zdobytych z tego obszaru wykopalisk wymaga 
pewnego czasu dla gruntownych nad niemi studyjów, aby można było w pracy ten przedmiot 
wyczerpującej przedstawić wyniki naukowe tych badań, przeto dalsze czynności moje prze-
niosłem z kolei na jaskinie okolic Ojcowa, które, stykając się z obszarem krakowskim i sta-
nowiąc z niém jednolitą całość fizyjograficzną, mogą tém samém przyczynić się do wyjaśnienia 
znaczenia naukowego wykopalisk poprzednich. 
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Nowy ten obszar badań jaskiniowych obejmuje cały połndniowo- zachodni odcinek dzi-
siejszej gub. Kieleckiej pomiędzy Olkuszem a wsią Iwanowicami, t. j. południowo-wschodnią 
część powiatu olkuskiego z przylegajacém do niego pograniczem południowej części powiatu 
miechowskiego (ob. mapę tego obszaru, Tabi. II). Przestrzeń ta odznacza się właściwym sobie 
charakterem geologicznym i topograficznym. 

Ponieważ w całym ciągu naszych badań tego obszaru w ciągłój będziemy styczności ze 
zjawiskami złączonemi ściśle z fizyjograficznym charakterem miejscowości i w większej nawet 
części wprost od tego charakteru zawisłemi, wypada zatem z konieczności rozpoznać najprzód, 
w ogólnych przynajmniej zarysach, właściwości jego fizyjograficzne. 

Wyrazem g e o l o g i c z n e g o c h a r a k t e r u tego obszaru są utwory wyłącznie osadowe, 
złożone z pokładów j u r a j s k i c h i k r éd o w y c h , oraz z napływów c z w a r t o r z ę d o w y c h 
(dy luwij um i aluwijum). 

Utwory jurajskie stanowią na caléj téj przestrzeni główny podkład widzialny gruntu, 
zalegający w postaci potężnych warstw skalnych wapieni, należących do systemu b i a ł e g o 
j u r a . Warstwy te są przedłużeniem dalszém takich samych utworów, zalegających północne 
pogranicze okręgu krakowskiego, na przestrzeni pomiędz}^ miasteczkiem Krzeszowicami, a wsią 
Zielonkami l). Nagie pokłady tych wapieni pokazują się tu w licznych bardzo miejscowościach 
w postaci obnażonych, stromych i urwistych skał, tworzących boki wszystkich wąwozów prze-
cinających tę przestrzeń. Miejscami występują one także i na wyniosłych płaszczyznach, gdzie, 
śród rozległych równin polnych sterczą w kształtach fantastycznych garbów skalnych, jak n. p. 
w kilku punktach pomiędzy wsią Jerżmanowicami, Wierżchowiem i Sąspowem. Wychodzą one 
na wiérzch niekiedy z pod warstw kredowych (na wscliodniém pograniczu tego obszaru), lub 
gdzie tych nie ma, tam pokazują się z pod pokładów bezpośrednio na nich leżącój gliny dylu-
wijalnéj (mamutowéj). 

Utwory kredowe stanowią tu osady marglów krédowych, zalegające w postaci mniej 
lub więcej grubych warstw, znanych pospolicie pod nazwą o p o k i . Margie te nie znajdują się na 
całym tym obszarze. W wielu miejscach są one na znacznych przestrzeniach wodami późniejszemi zmy-
te do szczętu, a w innych pozostały po nich słabe tylko ślady. Potężniejsze warstwy marglowe po-
kazują się zwykle w znaczném oddaleniu od wąwozów, po obu ich stronach. W ogóle, wszystkie 
tutejsze osady krédowe uważać należy za końcowe tylko ostatki tych samych utworów daleko 
mocniéj rozwiniętych w miejscowościach, sąsiadujących z tym obszarem, w kierunku wschodnim 
i wschodnio-południowym. W skutek tego, występują tu one niby płatami oderwanémi i od 
osobnionémi. 

Z nowszych po osadach krédowych występują tu już utwory czwartorzędowe: glina dy-
luwijalna, nader charakterystycznie przez ZEJSZNEEĄ nazwana g l i n ą m a m u t o w ą , a tę pokrywa 
z i e m i a r o ś l i n n a s z a r a , lub, wyjątkowo, cienkie warstewki słabego c z a r n ó z i e mu. 

G l i n a m a m u t o w a spoczywa pokładami w ogóle bardzo grubémi. W glinie téj, w okolicy 
Ojcowa, tak jak i w wielu miejscowościach ziem polskich, bardzo pospolicie znajduje się 

O charakterze geologicznym tego północnego pasma obszaru krakowskiego, tudzież daléj na południe od niego 
położonych okolic, mówiłem w sprawozdaniach moich z badań tych miejscowości (ob. Z b i ó r wiad. do 
a n t r o p . k ra j . , T. IV, str. 35 i T. V, str. 18). 
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pełno kości mamuta, nosorożca i innych zwierząt gatunków zaginionych, cechujących faunę 
dyluwijalną 

Połączenie opisanych tu utworów osadowych tworzy geologiczną budowę caléj téj okolicy 
bardzo prostą, którą schematycznie wyobraża następujący jéj przekrój pionowy: 

1. Z i e m i a r o ś l i n n a . — 2. P o k ł a d y g l i n y m a m u t o w é j . — 3. P ł a t y p o z o s t a ł y c h m a r g l ó w k r é d o -
w y c h . — 4. S k a ł y w a p i e n i b i a ł o j o r a j s k i c h ( J u r a b i a ł y n o w s z y ) , w y s t ę p u j ą c e m i e j s c a m i na r ó w n i n a c h ('s).— 
W. W ą w o z y . — P. Ł o ż y s k a p o t o k o w . 

Najdawniejsze tedy ze znanych tu utworów, owe młodsze wapienie jurasowe, dźwigają 
na sobie nowsze od nich osady krédowe (miejscami) i czwartorzędowe. Warstwy tych wapieni 
nie wszędzie leżą poziomo, lecz przeciwnie, wszędzie prawie są pochylone w rozmaite strony, 
bo gdzie tylko uwarstwienie ich staje się wyraźniej szém, tam wszędzie dostrzedz można pewne 
pochylenie tych warstw, bez stałego wszakże kierunku i stopnia pochyłości. Utwory zaś nowsze 
(opoka i glina), leżą na tych wapieniach wszędzie poziomo. 

W bezpośredniej zależności od takiej budowy ziemnej okazuje się i charakter topogra-
ficzny okolic Ojcowa. 

Masy skalne wapieni jurajskich, będąc w wielu miejscach nurtami wód późniejszych 
szeroko rozmyte i wyżłobione w głębsze lub płytsze wąwozy, wytwarzały w sobie stałe koryta 
dla rzeczek i potoków nowszych. Tym sposobem powolnie wyrzeźbiony został obecny obraz 
topograficzny caléj téj okolicy, przedstawiający dziś równą, prawie płaską i tylko z lekka 
falistą powierzchnię, przeciętą licznémi wąwozami, których boki są dołem skaliste, a górą gli-
niaste. Wąwozy te mają w ogóle kierunek główny od północnego zachodu ku południowemu 
wschodowi, a liczne ich odnogi, czyli wąwozy boczne, wpadają do nich z rozmaitych stron. 

Ze wszystkich utworów wspomnianych w wyzéj przytoczonym ogólnym zarysie geolo-
gicznym obszaru, a które złożyły się na budowę ziemną okolicy ojcowskiej, w zakresie naszych 
badań najważniejszémi są w a p i e n i e j u r a s o w e i g l i n a d y l u w i j a l n a . Należy nam więc 
zwrócić szczególniejszą uwagę na te utwory, gdyż od dokładnego rozpoznania niektórych ich 
cech litologicznych, oraz tych przeobrażeń geologicznych, którym one uległy w czasach osta-
tnich, zależy nietylko samo wyjaśnienie przyczyn istnienia w téj okolicy jaskiń, lecz i ozna-
czenie istotnego ich stosunku do świata zwierzęcego i człowieka czasów przedhistorycznych, 
a także do zabytków przedhistorycznéj pracy ludzkiej, które dziś są zagrzebane w ich na-
muliskach. 

*) O znajdowaniu się kości zwierząt téj fauny w okolicach ojcowskich w literaturze wiadomości nie mamy ; przypadki 
jednakże znajdowania ich są tam bardzo pospolite, o czém, podczas pobytu na miejscu dla badań jaskiń, sam 
miałem sposobność przekonać się. 
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W a p i e n i e j u r a s o w e , poznane dokładnie z licznych badań geologicznych, mianowicie : 
PUSCHA *), ZEJSZNEEA 2), prof. Dra ROMERA 3) i prof. Dra À. ALTHA 4), mają już z tego powodu 
dla jaskiń tutejszych znaczenie piórwszorzędne, że w nichto właśnie, nietylko w téj okolicy, 
lecz i na caléj przestrzeni ziem polskich wyłącznie prawie znajdują się jaskinie. Przyczyny 
tego leżą w pewnych właściwościach litologicznych tych skał, Do cech bowiem bardzo chara-
kterystycznych należy spostrzeżone w nich i przez ZEJSZNERA i przez prof. Dra A. ALTHA złożenie 
g r u z ł o w a t e 5). Jest ono powodem, że masa skalna tych wapieni obfituje często w mnóstwo 
drobnych szczelinek, rozłożonych w niej siatkowato, w skutek czego, skała staje się popękaną, 
dziurzystą, gębczastą i łatwo nasiąkającą wodę. Ztąd, stosownie do warunków, łatwo się w niéj 
wytwarzają większe lub mniejsze próżnie. Wody atmosferyczne, przenikając w owe piérwotnie 
drobne szczeliny skalne, niszcząc i unosząc z sobą cząstki wapienne, zwiększały z biegiem 
czasu coraz bardziéj otwory tych szczelin, a z drugiej strony, posiłkując się wietrzeniem skały, 
wytworzyły na ostatek w wapieniach tych próżnie obszerne, przeszywające całe ich pokłady 
na znacznych przestrzeniach i w najrozmaitszych kierunkach. Części tych próżni, wychodzące 
na powierzchnię obnażeń skalnych i wyzierające z nich w kształtach zwykle rozszerzonych, 
gardłowatych, w postaci komór i grot, stanowią tak zwane przez nas jaskinie. Niemi to odpły-
wały wody aż do tego czasu, dopóki je albo własnym działaniem znowu nie zatkały, albo nie 
zmieniły przypadkowo kierunku własnego przepływu. Te jaskinie, z których wody ustąpiły już 
zupełnie, są dziś suchemi ; gdzie zaś wnętrza ich pozostały w części lub wcale niezatkane, tam 
i dziś przenikająca do jaskini woda wytwarza właściwą wilgoć jaskiniową i szérzy daléj sto-
pniowe zniszczenie skały. 

Drugą połowę czynności, t. j. ostateczne wykształcenie dzisiejszego stanu jaskiń, zawdzię-
czamy g l i n i e m a m u t o w é j . 

Tam gdzie pokłady tego utworu dyluwijalnego, w skutek zupełnego zmycia osadów kré-
dowych, znalazły się w bezpośredniej styczności z wapieniami jurajskiemi i przez to zetknęły się 
z otworami górriémi ich próżni skalnych, cząstki gliniaste, unoszone wodami, dostawały się do 
owych próżni i po części je przepływały, a po części, zatrzymywane nierównością i załamami 
skalnego ich dna, osadzały się w ich wnętrzach. Stały się one tam zarodkiem nowych warstw 
osadowych, które, w przeciągu pewnego czasu, wytworzyły całe pokłady namulisk, zapełniających 
sobą wnętrza jaskiń, albo całkowicie, albo do pewnego tylko poziomu. 

Razem z płynącemi cząstkami gliny dyluwijalnéj (mamutowej), mogły i musiały też wpły-
wać do jaskiń i rozmaite te zawartości, które się w téj glinie znajdowały w łożysku jéj piér-
wotném. Razem więc z gliną mamutową weszły, jako składowe jéj części do wnętrza jaskiń 
rozmaite pomniejsze okrąglaki g ł a z ó w n a r z u t o w y c h (kamieni stoczkowych), oraz w nie-
małej ilości owe, tak charakterystyczne dla téj gliny, a tak obficie w niej zawarte kości licznej 
fauny w niéj zagrzebanej: mamuta, nosorożca, żubra, piżmowca, wołu kopalnego i t. p. innych 
organizmów kopalnych, należących do gatunków przeważnie już wygasłych. Znajdujemy je dziś 
w wielkiéj niekiedy obfitości, luźnie, zawarte albo w namulisku jaskini, albo uwięzłe pomiędzy 

*) Geologische Beschreibung von Polen. 
ł) „O f o r m a c y i J u r a n a d b r z e g a m i W i s ł y " i „O r o z w o j u f o r m a c y i J u r a w k r a j a c h p o l s k i c h " 

(Boczn. Tow. nauk. krakowskiego T. XVI). 
8) Geologie von Oberschlesien. 
*) P o g l ą d na g e o l o g i j ę G a l i c y i z a c h o d n i é j (Sprawozdania Komisyi fizyjograficzn. Akad. Umiejętności 

za r. 1871). 
8) Tamże. 
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głazami jéj dna i w ciasnych przesmykach jéj wnętrza. Ilość i wielkość takich kości, zawartych 
w jaskini, zależy od rozciągłości i kształtów samej próżni skalnej, oraz od większej lub mniej-
szej ilości tych szczątków w miejscowych osadach dyluwijalnych. Czém liczniejsze i szersze są 
górne otwory, czyli kanały jaskini, łączące jéj wnętrze z pokładami dyluwijalnémi, tém łatwiej 
i wygodniej mogły się do jéj wnętrza przedostać liczniejsze i większe części kostne, a czém 
obszérniejsza zajmuje przestrzeń górna kotlina wodna (ściekowa) jaskini, tém większa ilość 
takich kości może się w jéj wnętrzu zgromadzić. 

W ten sposób wytwarzający się osad namuliskowy, jednocześnie ze swym przypływem do 
jaskini, zasilany był z jednej strony gruzowiskiem wietrzejących jéj ścian i sklepienia, co dało 
powód do tego mnóstwa w nim gruzowiska drobnego i brył wiekszéj objętości; z drugiéj zaś 
strony, osad ten pomnażał się jeszcze w pewnych miejscach i próchnicą, powstałą z naniesionych 
do otworu jaskiniowego martwych liści drzewnych. 

Cały taki pokład namuliska należy, jak to widzimy, do osadów geologicznych nowych, 
aluwialnych, złożonych przeważnie z materyjału pierwotnie d y l u w i j a l n e g o , p r z e n i e s i o -
n e g o n a ł o ż y s k o w t ó r e i ztąd odznacza się on tém, że w nim wszelkie c e c h y pa-
l e o n t o l o g i c z n e u t w o r u d y l u w i j a l n e g o ł ą c z ą s i ę z t a k i e m i ż c e c h a m i n a j n o w -
s z y c h u t w o r ó w a l u w i j a l n y c h *). 

Ze wszystkiego zatém, cośmy pod względem geologicznym i topograficznym o okolicy 
Ojcowa powiedzieli, widoczném jest, że na całój tej przestrzeni z pewnością można i należy 
poszukiwać jaskiń w tych tylko miejscowościach, gdzie obnażone wapienie jurasowe występują 
na zewnątrz z pod zalegających na nich utworów nowszych. A ponieważ obnażenia takie, jak 
to już wiemy, stanowią przeważnie boki wąwozów, więc w tych właśnie wąwozach jest główne 
tutejszych jaskiń siedlisko. Rozkład zatem topograficzny jaskiń okolicy Ojcowa zupełnie jest 
zgodny z kierunkiem jéj wąwozów. Czém większe zaś są te wąwozy i czém wiecéj w sobie 
zawierają obnażonych mas skalnych, tém liczniejsze mogą w nich istnieć jaskinie. 

Cała miejscowość ta, z rozgalezionémi w niéj wąwozami, w wysokim stopniu godna 
uwagi, już nie raz nęciła badaczy naukowych ku znajdującym się w niej jaskiniom, obiecując 
niewątpliwe zdobycze bądź pod względem paleontologicznym, bądź też archeologicznym. Przede-
wszystkiém, zaznaczyć tu ze wszech miar należy badania, dokonane bezpośrednio przez p. J . 
ZAWISZĘ Z Warszawy, a pośrednio, przez Dra F . ROMERA, Z Wrocławia2). W skutek tych badań 
zdobyte zostały z namulisk tutejszych jaskiń liczne wykopaliska, rzucające piérwsze światło na 
niezmierną w nich obfitość materyjału tak paleontologicznego, jako też i archeologicznego. 

*) W miejscach takich, gdzie warstwy marglów kredowych nie zostały nad jaskinią zmyte, a więc gdzie one 
przedzielają sobą pokłady jurasowe od dyluwijalnych, tam skład namuliska jaskiniowego jest w skutek tego 
nieco odmiennym. W namulisku takiém znajduje się niemała domieszka tych marglów. Namulisko ma 
wówczas kolor białawo szary; w stanie wilgotnym przedstawia grzązką i mocno lipką masę, a zamiast szczą-
tków fauny dyluwijalnéj zawiera skamieliny właściwe utworom kredowym. Przypadki znajdowania się jaskiń 
z tego rodzaju namuliskiem są w tych okolicach rzadkie. Do takich wj'jatkowych należy między innemi 
jaskinia Z i e l o n k o w s k a , leżąca w południowym końcu wąwozu ojcowskiego, w obrębie okręgu krakowskiego, 
badana przezemnie w r. 1879. 

s) W zastępstwie Prof. ROMERA i z polecenia jego kierował badaniami O. G r u b e . 
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Liczne też o tych jaskiniach wyszły rozprawy w obu kierunkach, które, w porządku chronolo-
gicznym, wskazuje następujący spis bibliograficzny. 

Spis bibliograficzny prac literackich odnoszących się do jaskiń okolic Ojcowa. 

1). 1871. ZAWISZA JAN. P o s z u k i w a n i a a r c h e o l o g i c z n e . — I I I . O j c o w s k a d o l i n a 
i j é j o k o l i c e (Biblijoteka Warszawska, T. IV, str. 54). 

2). 1 8 7 3 . ZAWISZA JAN. N i e d ź w i e d ź j a s k i n i o w y (Ursus spelaeus) z j a s k i n i Ł o k i e t -
k o w é j w O j c o w i e (Wiadomości archeologiczne, T. I, str. 2), z drze-
worytem. 

3). ,, VmcHOw RUDOLF (Dr Prof.). Referat o dwóch czaszkach ludzkich z jaskini W i é r z -
c h o w s k i é j - D o l n e j (Mamutowej), nadesłanych autorowi przez p. J . 
Z a w i s z ę , wypowiedziany 6 Grudnia, na posiedzeniu T o w a r z y s t w a 
a n t r o p . b e r l i ń s k i e g o (Zeitschrift f . Ethnologie etc., Bd. У; Verhan-
dlungen d. Berlin. Ges. etc., str. 192). 

4) . 1874. ZAWISZA JAN. J a s k i n i a M a m u t a w d o l i n i e W i e r z c h o w s k i e j . — C z ł o -
w i e k j e d n o c z e ś n i e z m a m u t e m (Wiadom. archeolog., T. II, str. 5), 
z widokiem jaskini i z 12 tablicami. 

5). » ZAWISZA JAN. W i e r z c h o w s k a j a s k i n i a , z w i e d z o n a w r. 1 8 7 1 , 7 2 i 7 3 
(Wiadom. archeolog., T. П, str. 17), z 9 tablicami (XIV—XXI). 

6). „ * R é s u m é f r an ęa i s de d e u x a r t i c l e s p r é c é d e n t e (Wiadom. 
arheolog., T. II, str. I—IX). 

7). „ ZAWISZA JAN. P o s z u k i w a n i a a r c h e o l o g i c z n e w P o l s c e . Toż samo w tłu-
maczeniu francuskiém: Becherches archéologiques en Bologne. Warszawa. 

8). 1 8 7 6 . ZAWISZA JAN. D a l s z e p o s z u k i w a n i a w j a s k i n i Mamuta , w czerwcu 1 8 7 4 
(tamże, T. III., str. 125). Przy tym artykule autor dołącza wiadomość o jaskini 
O k o p y (str. 137), oraz wyobrażenia niektórych kości zwierzęcych z ja-
skini M a m u t a (Ganis lagopus, Ursus spelaeus, Cervus tarandus i Elephas 
primigeniub) ; Tabi. VII (fotodruk). 

9). „ „ S u i t e s des r e c h e r e h e s a r c h é o l o g i q u e s en P o l o g n e . War-
szawa. (Zawiera streszczenie artykułu poprzedniego). 

10) . 1 8 7 8 . ZAWISZA JAN. L a c a v e r n e de M a m m o u t h en P o l o g n e (Mémoires de la 
Société d'Anthropol. de Baris, t. I, 2 Serie ; PL XII—XIV, p. 438—447). 

11) . 1 8 7 9 . VIKCHOW RUDOLF. Referat o czaszkach pochodzących z jaskini G o r e n i c k i é j 
(Paczałtowickiej), nadesłanych autorowi przez prof. Dra F. R o m e r a 
(Zeitschrift f . Ethnologie etc., B. V. Verhandlungen d. Berlin. Ges. etc., str. 
9—12, Taf. IY). 

12). 1 8 8 0 . VIKCHOW RUDOLF. H ö h l e n s c h ä d e l a u s d e m o b e r e n W e i c h s e l - G e b i e t . 
Referat o 5 czaszkach pochodzących z różnych jaskiń ojcowskich, na-
desłanych autorowi przez p. J . Z a w i s z ę (.Zeitschrift f . Ethnologie etc., 
Verhandle str. 52—55). 

13) . 1 8 8 2 . ZAWISZA JAN. P o s z u k i w a n i a w j a s k i n i M a m u t a w r. 1 8 7 7 i 1 8 7 8 (Wia-
domości archeol., T. IV, str. 1), z drzeworytami i tablicami I—III. 
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14). 1882 . ZAWISZA JAN. D o k o ń c z e n i e p o s z u k i w a ń w j a s k i n i Mamuta w r. 1 8 7 9 
( Wiad. archeologT. IV, str. 16), z drzeworytami. 

15). „ „ Résumé fraęais de deux articles précédente (tamże, str. 21). 
16). 1 8 8 3 . ZAWISZA JAN. Z n a c z e n i e w y r o b ó w o z d o b o w y c l i z z ę b a m a m u t a , z n a l e -

z i o n y c h w j a s k i n i (Mamuta ) p o d O j c o w e m (Pamiętnik fizyjogra-
ficzny, T. III, Dz. IV, str. 479), z drzeworytami. 

17). „ „ E x p l i c a t i o n d e s f e t i c h e s e t d e s a m o u l e t t e s en d e n t de 
m a m m o u t h , t r o u v é e s d a n s l e s f o y e r s q u a t e r n a i r e s de la 
c a v e r n e de M a m m o u t h en P o l o g n e . Varsovie. Impr. d'Orgel-
brand fils. 

18). „ RÖMEE FERD. (Dr Prof.). D i e K n o c h e n h ö h l e n v o n O j c o w in P o l e n {Pa-
leontographica. Cassel. XXIX Band, oder d. dritten Folge V. B., IV Lie-
fer.), z 12 tablicami i szkicem geograficznym okolicy Ojcowa. 

Z całej literatury tej i z tego co te prace przyniosły, okazuje się ostatecznie, że lubo 
z jednej strony poświęcono temu przedmiotowi niemało gorliwéj i nader pożytecznéj pracy, to 
z drugiéj strony, dla celów pobocznych, spekulacyjny cli, bardzo wiele zostało tu zniweczoném bez 
żadnego dla nauki pożytku. Gdy wszakże wielu jaskiń istniejących w tej okolicy wcale jeszcze 
nie badano, albo były one powierzchownie tylko poruszone, pozostało tu przeto niemałe jeszcze 
pole do bardzo długich i wiele obiecujących badań. 

Z takiém przekonaniem, w ciągu dalszym zadania włożonego na nas przez Komisyję 
Antropologiczną, przystąpiliśmy do systematycznego zbadania jaskiń ojcowskich, a w badaniu 
ich, równie jak i w przedstawionym już sprawozdaniu z dokonanych badań, postanowiliśmy iść 
porządkiem topograficznym, jaki nam w téj okolicy wskazuje geograficzne rozmieszczenie prze-
cinających ją wąwozów. 

Do główniejszych zaś wąwozów téj okolicy należą: I w a n o w i e k i , O j c o w s k i , J e r ż -
m a n o w i e k i i kilka innych z ich licznemi odnogami bocznemi. Piérwszym więc z porządku, 
poczynając od wschodu, byłby wąwóz I w a n o w i e k i , ciągnący się od wsi Małyszyc, po pod 
Iwanowice, gdzie dochodzi najwyższego rozwoju, aż do Młodziejowic, przy granicy państwowej. 
Gdy wszakże kilka jaskiń znajdujących się w tym wąwozie, jako zbyt małe i pozbawione 
przytém odpowiedniego namuliska, nie przedstawia nic obiecującego dla badań, a zatém, pomi-
ja jąc ten wąwóz zupełnie, rozpoczynamy wprost od następnego po nim na zachód wąwozu 
Oj cowskiego . 
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II. 

Wąwóz ojcowski; — badanie jaskini Maszyckiej. 

Wąwóz O j c o w s k i , największy i najwspanialszy ze wszystkich w caléj okolicy, po-
czyna się na północnym zachodzie powyżej P i e s k ó w é j - S k a ł y , pomiędzy tą wsią a Soło-
szową. Ztąd, dąży on w kierunku południowo-wschodnim, po pod Grodzisko, na Ojców i Prąd-
nik - Ojcowski, przerzyna się dalej pomiędzy Maszycami a Białym - Kościołem i po za Prądni-
kiem - Korzkiewskim i Swawolą dosięga granicy państwowej. W ciągu dalszym, w obrębie 
Państwa Austryjackiego, wąwóz ten idzie i dalej w tymże samym kierunku z biegiem rzeczki 
Prądnika aż do wsi Zielonek, gdzie się otwiera ku dolinie przywiślańskiój i gdzie, w r. 1879, 
badałem ostatnią na południu jego jaskinię. 

Południowym przeto końcem swym dosięga wąwóz o j c o w s k i wschodniego krańca 
p ó ł n o c n e g o p a s a obszaru jaskiń krakowskich, badanych jeszcze w latach 1879—1880, 
i stanowi z nim jedne całość terytoryjalną. Całkowita długość tego wąwozu, od jego początków 
do granicy państwowej, wynosi około 20 kilometrów. Już od samych wierzchowin swych, za-
głębia się on stopniowo w pokłady wapieni białojurajskich i odsłania skaliste ich łona, które, 
poczynając od Pieskowéj - Skały, przybierają coraz to większe rozmiary, a na przestrzeni po-
między tą wsią, a Ojcowem wzrastają do największej swój potęgi i nadają okolicy tę uroczą 
malowniczość, która już od wieku zwabia w te strony licznych turystów i osoby przybywające 
na mieszkania letnie. Poniźój Ojcowa, obnażenia skalne, nie tracąc nic ze swej malowniezości, 
maleją powoli i rzedną, a zniżając się coraz bardziej i znikając stopniowo prawie zupełnie, 
kryją się na ostatek w okolicach Zielonek pod osadami opoki kredowej. 

W najściślejszym związku z mocniejszym lub słabszym rozwojem obnażeń skalnych tego 
wąwozu znajduje się i sama ilość, oraz wielkość jego jaskiń, tak, że długość całego wąwozu 
można pod tym względem podzielić na trzy główTne działy. 

1-szy. Dział p ó ł n o c n y , obejmujący część górną wąwozu, od jego początków do pół-
noenéj granicy gruntów ojcowskich, 

2-gi. Dział ś r o d k o w y , czyli dział właściwie O j c o w a , pomiędzy Pieskową - Skałą 
a południowemi granicami tej wsi i wsi Grodziska, i 

3-ci. Dział p o ł u d n i o w y , leżący między gruntami ojcowTskiémi, a południową granicą 
obszaru, gdzie wąwóz ten styka się z północnym pasem obszaru jaskiń krakowskich w okoli-
cach wsi Zielonek. 
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Z pomiędzy trzech tych działów, najwiecéj uwydatnia się środkowy, t. j . dział samego Ojco-
wa. Tu, na przestrzeni stosunkowo najkrótszéj, występują najliczniejsze i największe jaskinie, na-
dające właściwy charakter całej okolicy ojcowskiéj. Między niemi góruje, otoczona urokiem 
podaniowym, majestatyczna jaskinia Ł o k i e t k o w a czyli G r o t a - K r ó l e w s k a , dziurawiąca 
szczyt najwyższój Ojcowa góry C h e ł m ó w k i . Niewiele mniejszą od niéj jest prawie naprzeciw 
niéj leżąca jaskinia zwana O j c o w s k ą - C i e m n ą . W tymże nakoniec dziale schodzą się i łączą 
z wąwozem Ojcowskim główne jego odnogi boczne, i j. wąwozy: S ą s p o w s k i z J a m k a m i , 
wąwóz B r a m y - K r a k o w s k i e j , S t r a s z y d ł a - K o r y t a n i e , S m a r d z o w i c k i i kilka 
innych, pomniejszych, w których niebrak także jaskiń i licznych i obszernych. Wszystko to na-
daje ostatecznie tej części wąwozu znaczną przewagę nad obu innemi. 

Ponieważ, przez badania nasze dawniejsze jaskini Z i e l o n k o w s k i é j , rozpoczęliśmy już 
badanie tego wąwozu od końca południowego, trzymając się więc wytkniętego porządku, musie-
liśmy także badania nasze niniejsze prowadzić od tegoż końca, t. j . od części wąwozu sty-
kaj acéj się bezpośrednio z okolicami Zielonek. 

Posuwając się zatém od tej wsi na północ i przekroczywszy granicę państwową, wcho-
dzimy w ten obszar, w którym warstwy opoki kredowej znikają, a osady dyluwijalne leżą bez-
pośrednio na wapieniach jurajskich. Trzymając się strony lewéj wąwozu i r. Prądnika, na 
której leży jaskinia Zielonkowska, w początku spotykamy tu tylko odosobnione, luźnie tu 
i owdzie sterczące skałki obnażeń wapienia jurajskiego (ob. Plan wąwozu, Tabi. II). Występują 
one zrzadka, na stokach wzgórz od strony wsi Korzkwi, Grębienic i uroczyska zwanego 
Moroń, aż do Bugaja. Wyżej, po za okolicą Bugaja i młynem Knapika, skałki przedtem odo-
sobnione, zlewają się w większe obnażenia skaliste i , począwszy od północnych stoków Góry 
Maszyckiéj, następują już po sobie szeregami ścieśnionymi, łączącemi się w jedne prawie całość, 
wciąż aż do granic gruntów ojcowskich. Na tej to ostatniéj przestrzeni, na lewem wybrzeżu 
wąwozu, spotykamy najpierw jaskinię Z a m i e s z k a ł ą , po której następuje jaskinia M a s z y c k a 
i jaskinie: W-Ogro jcu -Górna i W-Ogrojcu-Dolna . Na wybrzeżu zaś prawem wąwozu, obnażenia 
znaczniejsze zaczynają się wcześniój. Już na gruntach wsi Swawoli spotykamy skaliste, stromo 
stérczace urwiska, w których znajduje się niewielkie schronisko S w a w o l s k i e . W ślad za 
tém miejscem, na samej granicy gruntów białokościelskich, występuje druga grupa skał w uro-
czysku zwaném Bronówka, w których jest podobne, lecz nieco większe schronisko P o d - B r o -
no w k ą . Dalej, naprzeciw jaskini Z a m i e s z k a ł e j , powtarzają się znowu obnażenia skalne 
w postaci dwóch grup, które jednak jaskiń w sobie nie zawierają, aż nieco dalej, naprzeciw 
dopiéro wymienionych jaskiń o g r o j e c k i c h , następuje nader malowniczy wąwóz skalisty 
S t o d o l i s k a , w którym, w jednej ze skał, znajduje się naturalny t u n e l , tworzący rodzaj 
jaskini lub schroniska W - S t o d o l i s k a c h , a wyżej nad nim znajdują się dwie niewielkie 
jaskinie: N a d - T u n e l e m i S y p i a l n i a . Na tych ostatnich kończą się jaskinie d z i a ł u połu-
d n i o w e g o wąwozu ojcowskiego. 

Najpiérwsza z dopiéro co wymienionych jaskiń lewego wybrzeża wąwozu jest jaskinia 
Z a m i e s z k a ł a . Wyziera ona ze ściany jednego ze stromych obnażeń skalnych, nad samym 
brzegiem doliny Prądnickiej. Nazwaliśmy ją tak dla tego, iż w samym jéj otworze stoi mie-
szkalna chałupa, a w głębi mieści się dobytek gospodarski i klepisko dla młócenia zboża. 
Ponieważ obrócona na taki użytek i pozbawiona przez to dawnego namuliska, jaskinia ta dla 
badań stała się bezużyteczną więc, pomijając ją, przechodzimy do nastepnéj, M a s z y c k i é j . 

5 
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Jaskinia Maszycka leży w odległości jednego niespełna kilometra od jaskini Zamieszka-
łej, na tém samém lewém wybrzeżu wąwozu. 

Występuje ona u szczytu wspaniałój i wyniosłej góry, znaj duj acéj się w L e s i e - m a -
s z y c k i m , na wysokości około 150 metrów po nad poziomem doliny Prądnika. 

Gróra, w której się ta jaskinia znajduje, poczyna się na zachodzie, po stronie doliny, 
od stromego urwiska skalnego, wznoszącego się najprzód pionowo do 40 metrów, poczém daléj 
następuje dość stromy i lasem zarosły jéj stok, zakończony przysadzistym, zaokrąglonym wierz-
chołkiem, utworzonym przez obnażenia wapienne z powiérzchnia mocno zwietrzałą. Od północy 
i od południa, góra ta odosobnioną jest od sąsiednich wyniosłości szérokiémi i łagodnie zagłę-
bionémi parowami, a na wschód przeciąga się w wyniosłą płaszczyznę, na której, w odległości 
1 kilometra, leży wieś M a s z y c e . 

Przed rozpoczęciem badań jaskinię tę znalazłem w następującym stanie: 
Śród niewysokich, zaokrąglonych obnażeń skalnych wapieni białojurajskich, tworzących 

szczyt góry maszyckiéj, można było dostrzedz w zaroślach leśnych niewielki ustęp płaski, ma-
jący 6—-7 kroków długości i tyleż szerokości, odróżniający się od sąsiednich z nim ustępów 
bardzo slabém pochyleniem ku dolinie Prądnika. W przeciwnej zaś stronie dotykał on stóp 
obnazonéj, kilka metrów wysokiéj, skały, w której, nad środkiem jego płaszczyzny, czerniał 
łukowaty otwór jaskini, mający około 1 metra wysokości i 4—5 m. szérokosci (ob. widok ja-
skini, Tabi. I i Tabi. III, fig. 3). 

Niewysoki otwór ten zagrodzony był pięciu rzędem leżącemi wielkiemi bryłami skalnemi. 
Przecisnąwszy się pomiędzy niemi, dostać się można było do pierwszej, czyli przedniej komory 
jaskini (Tabi. III, fig. 1 i 2 ; — A.). Zaraz u wejścia do niéj sklepienie podnosiło się nagle i two-
rzyło dwie wąskie, jedna za drugą po sobie następujące szczeliny, idące do góry, gdzie, na 
wysokości około 12 metrów, kończyły się one niewielkiémi otworami oświecającemi całe wnętrze 
komory (fig. 2; — o1 i o11). Po za temi szczelinami sklepienie zniżało się znowu, a zarazem 
i szćrokość komory zwężała się znacznie. O kilka kroków daléj było znowu niskie i zwężone 
przejście, prowadzące do drugiej, t. j. tylnej komory (B), mało co mniejszej i zupełnie ciemnej. 
W téj drugiej komorze przejść można było swobodnie tylko kroków kilka. Po obu jéj stronach 
ciągnęły się bardzo niskie, ciasne próżnie, z których można było wnosić, że komora ta roz-
szerza się nieco daléj. Grłąb téj komory zagradzała potężna bryła wapienia, osadzona dołem 
w namulisku, a u góry zaczepiona o sklepienie (fig. 1 i 2; — g.). Na razie, wyglądała ona jakoby 
skała rodzima, tworząca w części tylną komory ścianę. Po pilniejszém jednakże zbadaniu, po-
między tą bryłą a ścianami jaskini, na wysokości 1 metra od poziomu namuliska, okazał się 
wąski otwór, wiodący do góry (C), wewnątrz którego można się było wcisnąć i pełzając prze-
sunąć się daléj, na 3—4 metrów. 

Powiérzchnia namuliska jaskini w obli jéj komorach, całkowicie zawalona była mnóstwem 
głazów rozmaitej wielkości, odpadłych od wietrzejącego sklepienia jaskini. Nie brakło ich także 
i na powierzchni owego ustępu, czyli płaszczyzny leżącój przed jaskinią. 

Uprzątnąwszy kilkadziesiąt fur tych zawadzających głazów z wnętrza jaskini i z zewnątrz 
jéj, rozpocząłem badania od płaszczyzny znaj duj acéj się przed wejściem do jaskini. 

Przed samym środkiem otworu i o 3—4 kroków od niego sterczały wierzchołki trzech 
głazów, wystających na kilkanaście centymetrów po nad poziom gruntu (Tabi. III, fig. 1—3, k. k. k.). 
Po rozkopaniu głębszem przekonałem się, że byłyto trzy wielkie odłamy skały, parumetrowéj 
wysokości, odpadłe od wierzchołka obnażenia, wznoszącego się po nad otworem jaskiniowym. 
Przedzielały one płaszczyznę leżącą przed jaskinią na dwie połowy. Zapuszczając się w głąb 
namuliska po obu stronach tych głazów, okazało się, że warstwę wiérzchnia caléj téj pła-
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szczyzny stanowi czysty czarnoziem pruchniowy, pomieszany z ogromną ilością drobnego 
i grubego gruzowiska, oraz brył wapiennych, które odpadały od skał przy ich wietrzeniu. 
W głębokości paru cali w owéj pruchnicy, w szczelinach pomiędzy głazami, znalazło się k i l k a 
p r z e d m i o t ó w ż e l a z n y c h . Byłyto rozmaite szczątki zbroi i odzieży — jak się zdaje — 
z wieku XII—XV. Obok tych przedmiotów znajdowały się także skorupy naczyń zupełnie 
nowego pochodzenia, a nawet polewane. Nieco głębiej wszakże, zaczęły się już pokazywać 
ł u p a n e k o ś c i z w i e r z ę c e i ł u p a n e k r z e m i e n i e . Ilość tych przedmiotów wzrastała 
w miarę zapuszczania się w głąb, a zarazem poczęło się zjawiać mnóstwo s k o r u p n a c z y ń 
najwyraźniej starożytnych, w ręku lepionych, to grubych, to delikatnych, gładkich lub zdobio-
nych. W półmetrowej głębokości była już tego mnogość znaczna. Pomiędzy tém wszystkiém, 
poczęły się także znajdować, i to w wielkiej ilości, piękne łupane n a r z ę d z i a k r z e m i e n n e , 
o s e ł k i z piaskowca, g ł a d z o n e w y r o b y k a m i e n n e (młotki, siekierki, kliny), rozmaite 
w y r o b y z k o ś c i (szydła, łopatki, ozdoby) i z r o g u j e l e n i e g o . Niektóre z tych przedmio-
tów znajdowały się pod owemi ogromnemi bryłami oderwanemi od skały (k. k. k.). Wszystko 
to zajmowało całą przestrzeń płaszczyzny przed jaskinią do głębokości około półtora metra, 
poczém głębiej pokazał się odmienny pokład namuliska, złożony z jasnej, szaro - żółtój gliny, 
który, już samą barwą swoją odróżniał się wielce od węglano-czarnego pokładu wierzchniego. 
Nie ruszając na teraz téj głębszej warstwy, śledziłem dalej warstwę wiérzchnia wewnątrz sa-
mej jaskini. 

Skład ziemisty i zawartość archeologiczna ciągu dalszego téj wiérzchniéj warstwy były 
w gruncie zupełnie takie jak zewnątrz, przed jaskinią; w szczegółach jednakże okazały się 
niektóre zmiany. Najprzód, co do składu swego, warstwa ta, poprzednio czysto pruchnieowa, 
w skutek coraz obfltszych w niéj domieszek części gliniastych, traciła powoli kolor mocno 
czarny i stawała się wewnątrz komory piérwszej namuliskiem gliniasto-pruchnicowém, a w ko-
morze tylnej przeistoczyła się w pokład gliny czarnoziemnéj koloru żółtawo-brunatnego. Powolna 
ta zmiana zaszła w jaskini w skutek stopniowego zmniejszania się ilości przetrawianych w tym 
pokładzie części roślinnych, których nie mogło się tam dostać tak wiele, jak było ich zewnątrz 
jaskini, przy jéj wejściu i w części komory przedniéj (A), w pobliżu jéj wejścia. Co się zaś 
tyczy znalezionych w jaskini wykopalisk, zawartych w tymże pokładzie, to składały się one po 
wiekszéj części z takich samych przedmiotów, jakie wymieniłem wyżej, lecz ilość ich stopniowo 
się tam zmniejszała. Narzędzi kamiennych szlifowanych i paciorków glinianych już w komorze 
piérwszéj wcale nie było. Nie było tu także i narzędzi z rogu jeleniego, a skorupy naczyń 
glinianych i wyroby z kości kończyły się widocznie w przedniéj połowie komory piérwszéj. 
Najdaléj sięgały, i to w znacznéj zawsze ilości, kości bydlęce łupane i odłupki, oraz narzędzia 
i klocki krzemienne, które zajmowały całą przestrzeń komory przedniéj. W caléj zaś komorze 
tylnej znalazło się zaledwo kilkanaście drobnych skorup glinianych i niewiele wiecéj kawałków 
kości zwierzęcych łupanych, i tyleż odłupków krzemiennych. Przytrafiały się natomiast bardzo 
drobne i nieliczne ułamki kości kopalnych. 

Nakoniec, sama grubość téj warstwy nie była w jaskini wszędzie jednaką, lecz stawała 
się ona stopniowo coraz cieńszą tak, iż w saméj głębi jaskini miała zaledwo połowę téj gru-
bości co przy wejściu, t. j . mało co wiecéj niż metra. 

Po zdjęciu całkowitem, na całej długości jaskini, piérwszéj téj warstwy czarnoziemnéj, 
przystąpiłem do zbadania pokładu głębszego. 

Jasny, szaro - żółty kolor spodniej części namuliska wskazywał, że zasadniczym jego 
składnikiem była przeważnie ta dyluwijalna glina m a m u t o w a , która w tutejszych okolicach 
leży bezpośrednio na skałach białojurajskich. Domieszka pewnéj ilości ziemi roélinnéj zabarwiła 
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tę glinę na szaro, a miejscami na brunatno. Pokład ten należy przeto uważać za miesza-
ninę napływową składników przeważnie gliniastych, piérwotnie dyluwijalnych, ze stosunkowo 
mniejszą ilością utworu czysto aluwijalnego pochodzenia, — ziemi roślinnej. 

Cała ta dolna warstwa tak przepełniona była ogromną ilością głazów, brył i rozmaitych 
okruchów wapiennych, jak i warstwa poprzednia. Głazy te i drobne gruzowisko skalne były 
w niéj tak mocno zleżałe, a szczególnie ku dołowi warstwy, że w wielu miejscach pokład 
cały miał pozór prawie zupełnie jednolitej skały ze szczelinami zapełnionemi namuliskiem 
ziemistém. 

Przekopanie w głąb tego dolnego pokładu przy samem wejściu do jaskini przez całą 
jej szerokość, pokazało, że grubość jego wynosiła 1 1/ъ metra i że byłto pokład już ostatni, 
leżący bezpośrednio na skalném dnie jaskini. W niektórych miejscach, gdzie wklęsłości dna 
skalnego najwiecéj zagłębione tworzyły niby kotlinki , tam dawały się spostrzegać raz cienkie 
na parę centymetrów warstewki osadów ilastych koloru błękitnawego, lub zielonawe, zajmujące 
zaledwo kilkadziesiąt centymetrów przestrzeni, to znowu takież drobne warstewki piasczysto-
wapniste, koloru szarego. Słowem, cały układ tych osadów przypominał najzupełnićj te najnowsze 
nasze napływy aluwijalne, które pospolicie spostrzegamy w dolinach, gdy słabe potoczki, pery-
jodycznie wzbierając, to znowu wysychając, osadzają tegoż rodzaju zmieniające się drobne 
warstewki osadowe. Tu i owdzie nakoniec znajdowały się w namulisku bokiem leżące, luźne, 
niby wywrócone, lub od dna jaskini oderwane s t a l a g m i t y pięknie wykształcone, a dochodzące 
do póhnetrowéj długości i do 20 cm. średnicy w przekroju poprzecznym. 

W tak ciężkim i do wyzyskania niełatwym pokładzie, posuwając zwolna roboty ku 
wnętrzu jaskini, już od jéj progu zaczęto znajdować uwięzłe w szczelinach pomiędzy głazami 
k o ś c i k o p a l n e rozmaitych zwiérzat dyluwijalnych, a w ślad za tém i w y r o b y r ę k i 
l u d z k i e j . 

Przy wejściu natrafiano na liczne rozrzucone w namulisku łupane narzędzia i klocki krze-
mienne, a następnie, na parumetrowéj przestrzeni, pomiędzy otworem jaskini, a górnemi 
szczelinami jéj sklepienia i mniéj wiecéj na środku otworu, zaczęły się pokazywać liczne wy-
roby kościane, jeden wyrób z rogu renifera i parę okazów kwarcytowych bryłek gładzonych. 
Wyroby kościane były po największój części połamane, a te, które się zachowały cało, szcze-
gólnie cienkie i długie, znajdowały się prawie wszystkie w położeniu ukośnem, jednym końcem 
podniesione do góry, a drugim utkwione w gruzowisko tak szczelnie, że wydobycie przedmiotów 
słabszych rzadko udawało się bez uszkodzenia. Na téj saméj przestrzeni znajdowało się także 
kilkanaście kawałków c z a s z e k l u d z k i c h i dolna s z c z ę k a l u d z k a . Z kości zwierzęcych 
były tu przeważnie kości pomniejsze. Tu także, w jednej z kotlinek dna, znajdował się pięknie 
zachowany łeb s u h a k a z obu możdżeniami rogów. 

Daléj, po za obrębem tego miejsca, w głębi jaskini, z wyrobów ręki ludzkiéj, oprócz 
narzędzi i odłupków krzemiennych nic się już więcej nie znajdowało. Krzemienie nawet same 
przytrafiały się rzadko i to tylko w komorze przedniej (A). Samych tylko kopalnych kości 
zwierzęcych nie zabrakło w całej jaskini, aż do samego tylnego jéj kanału (C), zatkanego 
wspomnianą bryłą skalną (g). Tu nawet były kości większe (nosorożca), a w samym otworze 
kanału, po usunięciu owéj bryły, znaleziono (okazały łeb ż u b r a z obu możdżeniami rogów. 

Jakkolwiek ogólny charakter petrograficzny téj dolnéj warstwy był wszędzie jednaki, 
to wszakże w tym jéj końcu, który przylegał do tyłu jaskini, można było spostrzedz znacznie 
większą w niéj domieszkę ziemi roélinnéj. W skutek tego, jasny, szaro-żółty kolor téj warstwy, 
którym się ona tak wybitnie odznaczała na początku jaskini i w caléj komorze przedniéj (A) 
w końcu komory tylnéj (B) stał się ciemniejszym, żółto - brunatnym tak, iż w tém miejscu, 
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pomiędzy nią, a warstwą górną, nie było już nader rażącej różnicy w kolorze. Co do grubości 
zaś téj warstwy, to ta, wprost odwrotnie jak w warstwie wiérzchniéj, zwiększała się stopniowo 
ku tyłowi jaskini, gdzie, w samym jéj końcu, była o wiele grubszą aniżeli przy otworze. 

Po za wielką bryłą skalną (#), zatykającą otwór kanału (C), znajdowało się zwalisko 
brył kamiennych zasute niewielką ilością namuliska ziemistego, które ze składu swego podobne 
było zupełnie do warstwy wiérzchniéj namuliska jaskiniowego w tómże miejscu. 

Po usunięciu brył tamujących przejście, odkrył się otwór 1г/г do 2 metrów szeroki, dość 
stromo do góry wiodący, przez który, przebywszy przestrzeń około 10 metrów, można się było 
dostać do samego wiórzchołka skały (O111). Koniec tego otworu zatkany był pokładem ziemi 
roślinnój, przeszytej korzeniami rosnących na niéj drzew i stanowił zakończenie caléj próżni 
jaskiniowéj. Na caléj długości tego kanału można było dokładnie zbadać ścisłą łączność na-
pływów namuliskowych, znajdujących się wewnątrz jaskini, z pokładem ziemi roélinnéj, leżącym 
nad jaskinią, na powiérzchni skały. Tu się pokazało wyraźnie, że tą właściwie drogą namulisko 
głównie spływało do jaskini z góry i widać nawet było rozdzielenie się napływów na dwie 
odnogi w tern miejscu, gdzie przepływowi ich tamowała drogę stercząca bryła skalna (g). 

Uważając w tym punkcie całość jaskini maszyckiéj za rozpoznaną dostatecznie, zakoń-
czyłem na tém jéj badanie. 

Cały wyźój przytoczony porządek dokonanych przez nas badań w jaskini Maszyckiéj 
doprowadza do gruntownego jéj rozpoznania tak pod względem położenia i budowy, jako téz 
i co do charakteru geologicznego, oraz zawartości archeologicznéj jéj namuliska. Zamykając 
tę część opisu téj jaskini, wyniki naszych badań streścić możemy w następującym zarysie: 

Jaskinia M a s z y c k a (ob. plan wąwozu, Tabi. II, fig. 1), położona u szczytu góry na 
wysokości około 150 metrów po nad poziom doliny Prądnika, ma z téj strony dostęp po stroméj, 
lecz niezbyt do przebycia trudnéj pochyłości; ze strony zaś przeciwnej, — zupełnie dogodny 
i niczćm nieutrudniony. Otwór jaskini kolisty, obrócony ku południowemu zachodowi, w naj-
wyższóm wygięciu łuku wzniesiony do 4 metrów i na 9 metrów szeroki (Tabi. I.), wprowadza 
do jéj wnętrza mającego całkowitej długości około 30 metrów w kierunku nieco łamanym, od 
południowego zachodu ku północnemu wschodowi i 9 metrów najwiekszéj szérokoéci (Tabi. III, 
fig. 1 i 2). W kierunku tym podłużnym, jaskinia dzieli się na trzy, prawie równe, części, z któ-
rych dwie piérwsze tworzą dość szérokie komory (A i B), a trzecia ma kształt wydłużonego 
i stosunkowo ciasnego kanału (C). Komora piérwsza, czyli przednia (A), 9 metrów długa, tyleż 
széroka i na kilka metrów wysoka, ma w sklepieniu swém dwie szczeliny, dziurawiące je na 
wylot i tworzące przez to dwa górne otwory (o1 i o11), oświecające dziś całe jéj wnętrze; ko-
mora zaś tylna, mało co krótsza od piérwszéj i o sklepieniu nieco niższćm, jest zupełnie ciemną. 
Przedłużeniem dalszém téj komory drugiej jest część trzecia jaskini, ów wąski, l1/« metrowéj 
szérokoéci i 10 m. długości, kanał (C), który stanowi zakończenie całej szpary skalnéj, two-
rzącej jaskinię. Przenika on w górę do samego wierzchołka skały (om) na podobieństwo dwóch 
otworów górnych komory przedniej (o1 i o11) i jest dla całój jaskini głównym kanałem, przez 
który dostawało się do niéj przepływające przez niego z góry całe namulisko jaskiniowe. 

P o w i é r z c h n i e n a m u l i s k a pokrywało całkiem rumowisko wapienne luźne (ob. fig. 2 
Tabi. ПІ), a b u d o w ę jego tworzył trzeclimetrowéj grubości pokład ziemisty napływowy, 


